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WYCHODZI CO TYDZIEŃ
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— * —
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Za odnoszenie do domn 16 kop. kw. ) Kwartalnie . (12 tomów) „ 3
C e n a k a ż d e g o tomu 2 5 kop., w o p r a w i e 4 0 kop.
DOPŁATA ZA OPRAWĘ:
Rocznie . . ( l a 62 tomy) . . . rs. 6 kop. —
P ó ł r o c z n i e . (za 26 tomów) . . . „ 8 „ —
K w a r t a l n i e , (za 1S tomów) . . . „ i „ 6 0
Za zmianę a d r e s u n a p r o w i n c y i dopłaca się 2 0 kop
REDAKTOR I WYDAWCA
Franc. Jul, 6ranowski
Hs&KKS-
R e d a k o y a I Adminlatracya: W a r s z a w a , W a r e c k a 14 — Teielonn 88.
we L w o w i e Plac M a r y a c k t 1. 4.
D r u k a r n i a A. T. J e z i e r s k i e g o , N o w y - S w i a t 47
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WILHELM GEPPING
C z ł o n e k T o n » r z y n l w n («rii^rnllrzncKO w Pnryiii.
TOM I.
Cena 40 kop.
W pren. 304 kop.
WARSZAWA
l^edakoya i Adminietraoj a
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JAPONIA.
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Strona 7
NAPISAŁ
WILHELM DEPPING
Członek T o w a r z y s t w a Geograficznego w P a r y ż u ,
takiegoż w Bordeaux;
Z w i ą z k u Geograficznego Północnego etc...
Tom I.
WARSZAWA
DRUKARNIA
A. T. JEZIERSKIEGO
47. Nowy-Świat 47.
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ROZDZIAŁ 1.
W jaki sposób wstgp do Japonii został nareszcie do-
zwolony cudzoziemcom.
Dawniejsze odosobnienie Japonii. — Wstgp do kraju dozwo-
lony t y l k o Holendrom.—Faktorya holenderska w Decima.—
P r z y b y c i e eskadry amerykańskiej w 1853 r.—Zmiana poło-
żenia.—Zawarcie traktatów z barbarzyńcami.—Odkrycie kra-
ju przez Portugalczyków w ,XVI-ym wieku. — Inteligen-
cya i dar naśladownictwa wrodzony krajowcom. —Pojawienie
sig misyonarzy po kupcach. — Święty Franciszek Ksawery,
apostoł Japonii. — Postgpy chrześcijaństwa; prześladowanie
chrześcian.—Straszliwa rzeź.
Nie było jeszcze, o ile wiadomo, przykładu
w historyi, żeby naród, posiadający własną cywiliza-
cyę, cywilizacyę zupełnie rozwiniętą i zastosowaną
do charakteru narodowego, wyrzekł się jej odrazu
dla przyswojenia sobie zwyczajów i urządzeń naro-
dów, którym dotąd zabraniał wstępu do swego kra-
ju. Ten fakt, jedyny w dziejach, zdarzył się w na-
szych czasach, a jego ewolucya trwa dotąd na krań-
cach Wschodu.
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„Ze wszystkich narodów żyjących po za gra-
nicami Europy, Nowego Świata i Australii — pisze
Elizeusz Jłeclus — jedni tylko Japończycy przyjęli
dobrowolnie cywilizacyę Zachodu i usiłują przyswo-
ić sobie wszystkie j e j zdobycze materyalne i mo-
ralne. Nie postradali oni — jak tyle innych na-
rodów—niepodległości narodowej i nie przemoc na-
rzuciła im obyczaje zwycięzców, ani wpływ obcej
religii nie skupił ich pod sztandarem nawrócicieli.
Niezależni pod względem politycznym i religijnym,
weszli jako dobrowolni uczniowie, a nie jako podda-
ni w świat europejski, z którego czerpią pojęcia
i biorą zwyczaje.
Potrzeba jednak było okoliczności zewnętrz-
nej, żeby skłonić Japonię do porzucenia odwiecz-
nych zwyczajów i zerwania z dotychczasowem odo-
sobnieniem. Żyjemy w czasách, w których narody
nie mogą zamykać się w obrębie swoich granic
i odrzucać przyjaznych i handlowych stosunków z inne-
rni narodami. Japończycy żyli właśnie w takiem od-
osobnieniu, nie pozwalając europejczykom przekra-
czać granic swojego kraju, do którego wstęp otwo-
rzyli tylko Holendrom, na warunkach tak upokarza-
jących, że inne narody nie zgodziłyby się zapewne
na ich przyjęcie. Holendrzy—w liczbie piętnastu,
czy trzydziestu—umieszczeni byli na wysepce, zwa-
nej Décima czy Desima, mającej długości 185 me-
trów, a szerokości 74, zamkniętej ze wszystkich
stron; nie mieli prawie żadnej łączności z Japoń-
czykami, a z ojczyzną swoją utrzymywali stosunki
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za pośrednictwem okrętu, który przybywał tylko
raz na rok w celach handlowych, i wzgląd na ko"
rzyści handlowe mógł jedynie skłonić Holendrów
do poddania się tak ciężkim warunkom.
Położenie takie trwało od 250 lat, kiedy
w 1853 roku eskadra amerykańska pod dowództwem
komandora P e r r y wpłynęła na wody japońskie.
Ukazanie się j e j zrobiło wrażenie, jak łatwo się do-
myśleć. Rząd japoński przesłał admirałowi zawia-
domienie o prawach stosowanych do cudzoziemców;
ale Amerykanin nie zwrócił na to uwagi. Doręczył
pismo, z którem go przysłano, i oznajmił, że za rok
przybędzie po odpowiedź. Można sobie wystawić
jakie wrażenie zrobiło to na rządzie i w całym kra-
iu. Wystąpiły dwa prądy wręcz sobie przeciwne.
Jedni, fanatycy—nie chcieli nawet słuchać o jakich-
kolwiek układach z barbarzyńcami. Inni — rozu-
mniejsi i przezorniejsi—zrozumieli, że trudno było-
by stawić opór cudzoziemcom tak dobrze uzbrojo-
nym i zdecydowanym na wyłamanie drzwi, gdyby
je dłużej zamykano przed nimi.
To ostatnie stronnictwo wzięło górę. Rząd
japoński—bądź czując potrzebę zmiany polityki, któ-
rą od tak dawna uprawiał—bądź lękając się prze-
śladowania w razie, gdyby trwał dłużej w swem
odosobnieniu —albo też z rzeczywistej chęci nawią-
zania stosunków z cudzoziemcami — oznajmił chęć
przystąpienia do układów i 31 marca 1854 r. pod-
pisana została konwencya, otwierająca dwa porty
dla Amerykanów. W kilka lat potem (1857) nastą-
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pił nowy układ; ale inne państwa, zazdroszcząc ko-
rzyści zdobytych przez Stany Zjednoczone, zażąda-
ły od Japonii zawarcia takich samych traktatów.
Francya, Anglia, Ilosya i inne państwa porozumia-
ły się kolejno z rządem japońskim, który zgodził
się na otwarcie dla cudzoziemców niektórych por-
tów, pozwalając im na prowadzenie handlu i speł-
nianie religijnych obowiązków; cudzoziemcy ci pod-
legali władzy swoich własnych konsulów. Ajenci
dyplomatyczni państw, które zawarły układy, mieli
odtąd prawo zamieszkiwania w Jeddo, stolicy J a -
ponii. Będąc pod opieką szoguna, rzeczywistego
władcy kraju, który rządził w zastępstwie cesarza
japońskiego — i pod opieką samego mikada, przed-
stawiciele państw europejskich mogli podróżować
bez przeszkody po kraju, który to przywilej nie był
wtedy, i dziś nawet jeszcze nie jest, udziałem ich.
współziomków. Tylko że obecnie łatwo jest otrzy-
mać od rządu japońskiego odpowiednie pozwo-
lenie.
Były to znaczne ustępstwa; ale żaden naród
nie może bezkarnie zamykać się długo we własnym
kraju bez stosunków z innemi narodami. Światło,
przenikające ciemności, miało ujawnić występki i wa-
dy miejscowego rządu.
Europejczycy, wstępując do tego tajemniczego
kraju, który znali tylko bardzo niedokładnie i bar-
dzo powierzchownie, zastali w nim układ feodalny,
podobny do tego, który niegdyś istniał w Europie,
ale który ustąpił tam przed wiekami doskonalszej
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formie rządu. Francuzom np. mogło się zdawać,
że się znaleźli wobec feodalnych rządów z czasu
świętego Ludwika.
Japonia została odkryta w 1542 r. przez por-
tugalskiego awanturnika Fernanda Mendeza Pinto
w najświetniejszej epoce Portugalii i jej podbojów
na wschodnich wybrzeżach Azyi. Opowieści o wę-
drówkach tego awanturnika po morzach chińskich
i japońskich wydawały się jego współczesnym czemś
tak nadzwyczajnem, że nie chciano mu wierzyć,
a jego imię Mendez stało się synonimem wyrazu men-
daz, to jest kłamca. Broń, którą nosili Mendez Pin-
to i jego towarzysze obudziła zdumienie i podziw
Japończyków. J a k o dowód ich inteligencyi i daru
naśladownictwa (talentu, który zachowali do obe-
cnej chwili i który jest jednym z wybitnych rysów
ich charakteru), Pinto przytacza fakt, że w chwili
jego wyjazdu było już w kraju 600 strzelb, a gdy
przybył tam po raz drugi w 1556 r., wszystkie mia-
sta były już zaopatrzone w taką samą broń.
Mnóstwo portugalskich przybyszów przyjecha-
ło z Chin do Japonii, gdy rozeszła się wieść o j e j
odkryciu. Z a kupcami nadciągnęli misyonarze.
Święty Franciszek Ksawery, który przybył do J a -
ponii w 1549 roku dla głoszenia Ewangelii, zachwy-
cony był Japończykami i przyjęciem, jakiego od
nich doznał; pisał on, że naród ten podoba mu się
szczególnie z braku złośliwości i z zamiłowania prą-
wdy. Zamiłowanie prawdy! Trzeba przyznać, że
charakter narodu bardzo się odmienił, bo współcze-
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sny nam podróżnik, który bacznie obserwował J a -
pończyków, a na którego niejednokrotnie będziemy
się powoływali, utrzymuje, że kłamstwo jest wybi-
tnym rysem ich charakteru, który: „uderza odrazu
najsilniej każdego, kto przebywał w Japonii, choć-
by nawet krótko." Fałsz zresztą wrodzony jest wszy-
stkim azyatom; ale Japończycy kłamią nietylko dla
interesu, bo, jak dodaje Jerzy Bousquet, „nie byłoby
w tem nic wyróżniającego ich spekulantów, dyplo-
matów i złoczyńców od reszty mieszkańców kuli
ziemskiej—ale lud japoński kłamie dla zabawy,
przez niedbalstwo, ze zwyczaju, ze wzgardy, z nie-
chęci, z bojaźni, z upodobania, zawsze i tak do-
brze—że w końcu kłamie już z nawyknienia".
Tenże sam podróżnik zaznaczył kilka rodza-
jów kłamstwa, które się spotyka w Japonii i któ-
re—jak mówi—są właściwością tego kraju: kłamstwo
zapobiegawcze—czołobitne—urzędowe — zwyczajowe—
szydercze i t. d.
Że święty Franciszek Ksawery pomylił się
w sądzie o charakterze japońskim—charakterze, któ-
rego dokładna znajomość konieczna jest dla tych,
-co w obecnych czasach mają stosunki z krajowca-
mi— nic w tem dziwnego; ale co nie ulega wątpli-
wości, to, że ziarno, rzucone przez apostoła Japonii,
przyniosło obfite plony i że w dwadzieścia lat po
jego śmierci było już przeszło 30,000 chrześcijan
w tym kraju. W roku 1581 liczba ich doszła do
150,000 i byli w posiadaniu 200 kościołów. Oo do-
pomagało do rozkrzewiania się chrześciaństwa w J a -
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ponii, co przyłożyło się do jego rozpłynięcia się
między masy, to, źe religia ta nie była w rażącej
sprzeczności z zasadami buddyzmu, a nawet przepy-
chem swoich obrządków przypominała zewnętrzne
cechy tego kultu, bardzo rozpowszechnionego w J a -
ponii. Jezuici, dla zdobycia większej liczby wyznaw-
ców, zajęli się urządzaniem po kościołach widowisk)
przedstawiających sceny z Pisma Świętego. Interes
materyalny książąt panujących nad rozległemi obsza-
rami przyłożył się również do wprowadzenia cudzo--
ziemców i rozpowszechnienia religii chrześcijań-
skiej. Okręty, naładowane towarami, przybywały
z posiadłości portugalskich w celach handlowych;
przywoziły one między innemi wyrobami i broń bar-
dzo poszukiwaną przez krajowców.- bronią tą była
religia chrześciańska i Portugalczycy — wszystko to
dla japończyków stanowiło jednę całość, nierozłącz-
n ą w ich pojęciu.
Ale rząd, którego przedstawiciele szogunowie
byli—jak wspominaliśmy—panami wszelkiej władzy,
obawiał się, żeby cudzoziemcy pod pokrywką religii
nie zdobyli zbyt wielkiej przewagi i nie zawładnęli
z czasem krajem. Prześladowanie tych, którzy przy-
jęli religię chrześcijańską, zaczęło się w początkach
wieku X Y I I - g o . Cudzoziemcy, którym zawdzię-
czano przywiezienie nowych pojęć, uważanych za
zgubne, zaczęli być także niepokojeni. W r. 1617
.zabroniono im prowadzenia handlu, z wyjątkiem
dwóch wskazanych portów; w cztery lata potem za-
kazano Japończykom wychodzić z kraju. Rząd po-
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sunął się nawet w r. 1624 do zniszczenia wielkich stat-
ków w portach, potem określił rozmiary dozwolone
nadal dla okrętów, ażeby przeszkodzić swym podda-
nym do prowadzenia handlu z obcemi narodami.
W tym samym czasie wszyscy cudzoziemcy zostali
wydaleni z Japonii, z wyjątkiem Chińczyków i Ho-
lendrów. A nawet ci ostatni, jak wspominaliśmy,
ograniczeni do niewielkiej liczby, umieszczeni zostali
na opisanej przez nas wysepce, którą zajmowali
od maja r. 1644. Prześladowanie chrześcijan rozpo-
częło się na dobre i skończyło się w 1638 ogólnem
ich wytępieniem, które spowodowało śmierć tysięcy
ofiar.
Do tej właściwie epoki odnosi się największy
rozwój kraju tak wewnątrz, jak i na zewnątrz. Trzy
zwłaszcza nazwiska jaśnieją w tym czasie i zasługu-
j ą na wyróżnienie wśród gmatwaniny prawie nie do
rozplątania, jaką stanowi liistorya Japonii, zawiła
i mętna, stanowiąca jeden ciąg nieprzerwany bun-
tów, wojen domowych, rzezi i morderstw, przedsta-
wiających bardzo mało interesu dla europejczyków.
J a k słusznie powiedział jeden z angielskich auto"
r
ów w Quarterly Review, roczniki Japońskie nie są
pociągające; jest to prosty rejestr wojen i intryg
rozmaitych stronnicw, bez najsłabszego nawet prze-
jawu walki w obronie jakiejkolwiek idei wzniosłej
i szlachetnej.
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KOZDZIAŁ II.
Historya Japonii.—0 kilku wielkich ludziach w pań.
stwie japońskiem.
Wielkie imiona w historyi! Japonii.—Joritomo.—Nobunaga —
Hidejoszi.—Jejas.—Joritomo rozpoczyna w w i e k u XII-ym or.
ganizacyę feocUlnych rządów w Japonii. — Dobija się
godności szoguna, czyli wielkorządcy.—Czem b y l i wiaściwie
szogunowie?—Joszitsne.—Jego brat, popularny bohater Japo-
nii.—Jego przygody.—Wierny j e g o towarzysz Benkei Her-
kules lub Goliat Japonii —Joritomo uspokoiciel kraju.—Jego
rezydencya w Kamakuro.— Nobunaga w wieku XVI-ym
wypowiada wojnę buddyzmowi.—Rozlegte jego plany prze-
prowadzają dwaj następcy.—Hidejoszi, czyli Tako-Sama.—
J e g o pochodzenie.—Wojskowe talenta.—Porównanie roli, ja.
ką odegrał w swoim kraju z rolą Henryka IV-go.—Następca
jego: Jejas, Richelieu japoński.—Wychowanie jego w szogu-
nacie.—Wojownik i pracodawca w jednej osobie.—Kodeks
znany pod nazwą .Testamentu Gongensamy".—Zakończenie
wojen domowych.—Jeddo, stolica, jemu zawdzięcza w czę-
ści swoje istnienie.
Trzema osobistościami wspomnianemi przez nas
są: Nobrunaga, Hidejoszi i Jejas. Dodajmy do tego
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Joritoma, który żył na długi czas przed nimi,
w X I I - s t y m wieku, Joritoma , który rozpoczął
stworzenie rządu feodalnego w Japonii, wykończone
przez Jejasa; oto prawie wszystkie nazwiska godne
wyróżnienia i zapamiętania przez czytelnika takiego,
do jakiego przywykliśmy, to jest z ustrojem umy-
słowym, ogólnie rozpowszechnionym na Zachodzie.
Joritoino, który—jak mówiliśmy—źył w dwunastym
wieku (umarł w 1199), patrzył na śmierć swoich
braci; zawdzięczał sam życie miłosierdziu wrogów,
postanowił się pomścić, podburzył niezadowolonych,
zebrał ich pod swojemi sztandarami, zwyciężył
w wielkiej bitwie morskiej (1185 r.) i doszedł do
najwyższej godności wojskowej szoguna — to jest :
głównego wodza.
Tytuł szoguna istniał już oddawna; oznaczał
on dowódców wojskowych, jenerałów; ale nie miał
jeszcze tej wagi, jaką zdobył dopiero z chwilą, gdy
zmienił się charakter tego dostojeństwa i z pomo-
cą dziedziczności wprowadził do ustroju państwo-
wego dualizm, który przetrwał do naszych czasów.
Było tym sposobem dwóch panujących: jeden no-
minalny, cesarz, czyli mikado; drugi rzeczywisty, szo-
gun, uznający się za pierwszego wasala mikadowe-
go, a wistocie właściwy władca, ten, który sprawo-
wał rządy w k r a j u .
Zwycięztwo, jakie Joritoma odniósł nad wro-
gami, zawdzięczał przedewszystkiem swemu bratu
Joszitsne, a zapłacił mu za nie niewdzięcznością.
Ten Joszitsne, którego brat przyprawił o zgubę
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(a przynajmniej stał się sprawcą jego śmierci, zmu-
siwszy go do ucieczki), jest bohaterem narodowym
Japonii. Jego młodzieńcze przygody, jego czyny f
jego ucieczka przed zemstą Joritoma, opiewane by-
ły przez poetów, sławione przez powieściopisarzy.
J e g o historya niegdyś była—a może jest jeszcze
i teraz w ustach całego narodu; przytaczano j ą
młodzieży jako przykład; nie było jednego szlache-
ckiego syna, któryby jej nie umiał na pamięć. J o -
szitsne, rycerz bez trwogi i bez plamy, jest Bajar-
dem Japonii. Obok niego stoi postać jego matki
Tokiwa, nizkiego pochodzenia, ale wielkiej urody,
której nieszczęścia i wędrowne życie są ulubionym
tematem malarzy japońskich. Zazwyczaj przedsta-
wiają j ą w ucieczce, boso na śniegu, z niemowlę-
ciem przy piersi, prowadzącą dwoje starszych dzieci
za ręce.
Benkei, wierny towarzysz bohatera Joszitsne,
nie został też zapomniany w podaniach. Ten Ben-
kei, rodzaj olbrzyma, Herkules lub Goliat japoński,
był przedtem rozbójnikiem i w samym środku miasta,
na zakręcie drogi przy moście, napadał i obdzierał
przechodniów, których następnie zabijał. Gdy je-
dnego razu napadł w taki sposób młodego Joszitsne,
bardzo zręcznego szermierza, został przez niego po-
walony na ziemię, skutkiem czego przejął się takiem
uwielbieniem dla zwycięzcy, że od tej chwili towa-
rzyszył mu nieodstępnie jako służący wierny.
Ale jeżeli Joritomo był niesprawiedliwy wzglę-
dem brata, jeżeli był okrutny i podstępny względem
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wielu innych, wzaraian' za to ustalił spokój w kra-
ju, zachęcał do uprawy ziemi, opiekował się rolni-
kami, ustanowił trybunał rozstrzygający ich skargi,
nieużyteczne pustkowia pozamieniał na pola ryżowe
i zamiast dowolnych opłat, obciążających ziemię,
ustanowił podatek gruntowy, wynoszący 2 od 100.
Joritomo obrał sobie siedzibę w Kamakura,
mieście założonemprzez siebie (1184 r.), które stało się
z czasem głównem miastem Japonii po Kioto, sto-
licy, założonej w 794 r. Świątynie, aleje wysadzane
drzewami, i słynny posąg Buddy, istniejące tam
dotąd, świadczą o potędze dumnego lennika.
Potem nastąpił długi szereg lat niepokojonych
ciągłemi wojnami, podczas których obyczaje krajo-
we nabrały wyraźnego charakteru ostrości i sro-
gości, poczem dopiero pojawia się Nobunaga. Roz-
począł on (w 1542—1582) walkę z kapłanami bud-
dyjskimi, pogrążonymi w ciemnocie i zepsuciu, po-
niszczył ich klasztory i bonzerye — które się stały
miejscem schronienia dla zbrodniarzy — zniweczył
wpływ miejscowych władców i zmusił ich do posłu-
szeństwa, a zginął gwałtowną śmiercią, nie zdą-
żywszy wykonać reszty wielkich swych planów. N a
szczęście, dzieło jego ukończyli dwaj towarzysze
broni, wtajemniczeni w jego myśli i zamiary, ma-
j ą c e na celu zaprowadzenie w Japonii spokoju,
a którym udało się oprzeć feodalne instytucye kraju
na podstawach silnych i trwałych. Jednym z nich
był Hidejoszi, więcej znany pod imieniem Taiko"
Samy, które mu nadano już po śmierci.
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